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.Zygmunt Galiński 
ostatni dzierżawca majątku W y s k o ć 

Z y g m u n t Ga l iń sk i u rodz i ł się w Bę-

dz i szyn ie w p o w i e c i e os t rowskim 5. 

IV. 1885 roku j a k o t rzecie dz iecko wła­

ścicieli z i em Franc iszka i Ludwik i z d. 

Brodzk ich - Gal ińskich . Do g imnaz jum 

uczęszcza ł w Os t rowie Wie lkopo l sk im, 

po ukończeniu k tórego s tudiował na 

W y d z i a l e R o l n y m U n i w e r s y t e t u w 

L i p s k u . P o d c z a s n a u k i w g i m n a z j u m i 

w la tach s tudenckich należał do tajnych, 

pa t r io tycznych kó łek młodz ieży , k tóre 

uczyły mi łośc i do Ojczyzny i wskazywa­

ły drogę j a k żyć w kraju zn iewolonym 

przez okupanta. 

Jako mieszkaniec Wielkopolski , na­

leżącej w tamtych czasach do zaboru pru­

skiego, z o s t a ł w c i e l o n y d o s ł u ż b y w o j ­

s k o w e j od 1 .X.1908 - 1. IX. 1909 . 

K r ó t k o po j e j u k o ń c z e n i u w y b u c h ł a I 

wojna światowa i Zygmunt Galiński został 

powołany na front. W wojsku niemieckim przebywał od LVIII . 1914 - 1 5 . X I I . 1 9 1 8 r o k u . 

W a l c z y ł na t e r e n i e N i e m i e c , B e l g i i i F r a n c j i . W w a l k a c h z o s t a ł r a n n y i p rzebywał 

przez kilka mies ięcy w szpitalu. 

Na wieść o powstaniu wielkopolskim L7.XII. 1918 roku Zygmunt Galiński zwerbował 

o c h o t n i k ó w i o b j ą ł k o m e n d ę n a d f o r m u j ą c y m i s i ę o d d z i a ł a m i w S z a m o t u ł a c h . Z o ­

s t a ł I komendantem powia towym polskich sił wojskowych. Wraz ze swoimi żołnierzami roz­

broił z a łogę n i e m i e c k ą we W r o n k a c h o raz zajął o b ó z ć w i c z e b n y w B ied rusku . D la P a ń ­

s twa Polskiego zdołał ura tować 80 najlepszych ogierów z Pańs twowego Stada Og ie rów w 

Sierakowie. Brał r ówn ież udz ia ł w k r w a w y c h w a l k a c h na odc inku W i e l e ń . C z a r n k ó w i 



C h o d z i e ż , g d z i e z a w a ż y ł na z w y c i ę s t w i e . Za udz ia ł w p o w s t a n i u zos ta ł o d z n a c z o n y 

M e d a l e m N i e p o d l e g ł o ś c i i p o ś m i e r t n i e W i e l k o p o l s k i m Krzyżem Powstańczym. 

Z y g m u n t G a l i ń s k i w 1919 r o k u zos t a ł a w a n s o w a n y na d o w ó d c ę I I O k r ę g u 

W o j s k o w e g o , a w rok później mianowany komendan tem obozu j e ń c ó w w Kaliszu. Tam 

też pozna ł swoją przyszłą żonę Marię Czochron - siostrę P C K i razem z N ią wyposażył i uru­

chomił kaplicę dla podległych j eńców. Był w armii polskiej do 15.111.1921 roku. Na początku 

roku 1921 zawarli związek małżeński , z którego urodziło się pięcioro dzieci: 

1. Mar i a An ton ina Gal ińska - Rubrycka u r . 1 4 . X I . 1 9 2 1 , zamieszka ła obecn ie we 

Wroc ławiu ; 

2. A l e k s a n d r a L u d w i k a Galińska - N o t o p u l o s - ur .w B a s z k o w i e 19 . IV .1923 , p o ­

chowana w Krakowie; zm. 29 VI 1980 

3. Danuta Kazimiera Galińska - Polaszek - ur.w Wyskoci 28.1.1925, pochowana w 

Wyskoci; 16 XII 2003r. 

4. Halszka Franciszka Galińska - ur.w Wyskoci 28.1.1925, więźniarka niemieckiego 

obozu koncentracyjnego Ravensbruck, pochowana w Słupsku; zm. 1981 

5. Jąn Frjinciszek Zygmunt Galiński - ur.w Wyskoci 30.111.1926, pochowany w Wy­

skoci zm. 11X1994 

Od roku 1922 do LVII. 1923 roku Zygmunt administrował z ramienia Skarbu Państwa klu­

czem b a s z k o w s k i m w p o w i e c i e k r o t o s z y ń s k i m , k t ó r e to mają tk i w y k u p i ł n a s t ę p n i e 

ks i ążę C z a r t o r y s k i . O d L V I I . 1923 r o k u p r z e j ą ł d z i e r ż a w ę m a j ą t k u p a ń s t w o w e g o 

W y s k o ć , b ę d ą c e g o p o d pa t rona t em Fundac j i S u ł k o w s k i c h w R y d z y n i e . Mają tek obe j ­

m o w a ł 5 6 5 ha , w tym 70 ha lasu. 

Jako patron kościoła w Wyskoci łożył datki na konserwację i utrzymanie Świątyni. 

Za jmował się również pracą społeczną. Wraz z ks .prob.Leonem Kutznerem kierował Kół­

kiem Ro ln iczym, p o n a d t o na leża ł do Związku Z i emian i by ł p rezesem P o w i a t o w e g o 

Związku Oficerów Rezerwy. Za pracę społeczną został odznaczony Srebrnym K r z y ż e m 

Zasługi . 

W c h w i l a c h t r u d n y c h , c i ę ż k i c h ż y c i o w o , s z u k a ł d u c h o w e g o w s p a r c i a i 

p o m o c y u O.O.Benedyktynów w Lubiniu. Klasztor w Lubiniu, j a k i pozostałe polskie klasz­

tory benedyktyńskie , podlega ł wówczas opac twu w Pradze. W okresie międzywojennym 

przeorem w L u b i n i u b y ł C z e c h , O . P r o h a s k a . N a p o c z ą t k u l a t t r z y d z i e s t y c h X X 

w i e k u O j c o w i e z Lubin ia zaprosil i Zygmun ta Gal ińskiego do swojego opactwa. Wielkim 

wyróżn ien iem dla N i e g o i Rodz iny był przyjazd do Wyskoc i opata praskiego przy okazji 

wizytacji w Lubiniu . 

Zygmunt Galiński miał opinię dobrego rolnika i ekonomisty. Prowadzony przez 

Niego majątek dawał pozy tywne wyniki produkcyjne i f inansowe. Do Wyskoc i przyjeżdża-
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li różni goście zwiedzać gospodarstwo, między innymi grupa rolników z województw 

wschodnich. F o t o g r a f i a z t e g o p r z y j a z d u do d z i s i e j s z e g o d n i a z n a j d u j e s ię w a r c h i ­

w u m p a r a f i a l n y m w Wyskoci. 

Poleszucy w Wyskoci na tle dworu wraz ze swoim duchownym siedzącym pośrodku, po jego lewej 
i prawej stronie siedzą Maria i Zygmunt Galińscy ze swoimi dziećmi. 

Oprócz dz ie rżawy Z y g m u n t Gal iński p rze jmował admin is t rac ję innych mająt­

ków. Przez pewien czas k ie rował majątkami senatora W a ń k o w i c z a w G o r z y c z k a c h i G o ­

rzycach. W r o k u 1 9 3 2 o b j ą ł w a d m i n i s t r a c j ę m a j ą t k i a m b a s a d o r a A l f r e d a 

C h ł a p o w s k i e g o w Bonikowie . Były to czasy kryzysu w rolnictwie. Przejęte majątki były 

zadłużone, a pracownicy nie o t rzymywal i regularnie wynagrodzen ia za pracę. 

G łównym moto rem życia Zygmunta Gal ińskiego było hasło: Bóg , Honor , Ojczy­

zna. B o g u z a w i e r z y ł ż y c i e s w o j e i s w o i c h n a j b l i ż s z y c h , h o n o r u n i e s p l a m i ł ż a d ­

ną s k a z ą , a o w o l n o ś ć O jczyzny w a l c z y ł w k r w a w y c h , z a c i ę t y c h w a l k a c h . C h o r o w a ł na 

serce . P raca pochłan ia ła każdą wolną chwi lę . N i e było czasu na leczenie . Umar ł nagle na 

zawał serca na d w o r c u k o l e j o w y m w P o z n a n i u , p r z e d p o ł u d n i e m o g . 7 5 5 , 2 9 . V . 1933 

roku . P r z e d s t a w i c i e l Z w i ą z k u Z i e m i a n tak z a k o ń c z y ł s w o j e pogrzebowe pożegnanie: 

„Niech ta Ziemia Wie lkopol ska , o której wolność Z m a r ł y walczył i dla której 

swe życie z a w o d o w e poświecił , lekką mu będzie ." 



Kondukt pogrzebowy Zygmunta Galińskiego w Poznaniu (ul. Paderewskiego ?•) prowadzony przez 6 
kapłanów, na pierwszym planie ks. Czesław Sibilski (ur.29.5.1907 w Wyskoci — zginął w Dachau 

2.12.1942), syn Zygmunta Sibilskiego, nauczyciela i kierownika Szkoły w Wyskoci. 

Z y g m u n t Gal iński zos ta ł p o c h o w a n y na cmentarzu w W y s k o c i . Ca łkowic ie n ieprawdzi ­
we okaza ły się „ o p o w i e ś c i " o r z e k o m y m pojedynku Gal ińsk iego z dz iedz icem Kopasze -
wa M i e c z y s ł a w e m C h ł a p o w s k i m , który m i a ł być w y t ł u m a c z e n i e m j e g o nagłej śmierci 
w Poznaniu . Ani rodzina Gal ińskich , ani rodzina Ch łapowsk ich o tak im wydarzen iu nic 
nie wie . U r z ę d o w y akt zgonu j e s t nie do podważen ia . W Wyskoc i w pogrzebie Z y g m u n ­
ta Gal ińskiego brało udział 17-18 kapłanów, w tym 3 ojców benedyk tynów z Lubinia, 
proboszcz wyskocki ks .Leon Kutzner, wikar iusz Zbigniew Kaczmarek i sąsiedni probosz­
czowie. Opubl ikowana przed kilku laty powiastka Jana Samelczaka pt. „Ostatni pojedy­
nek", w książce „Przeklęty ska rb" - tym razem zupełnie minęła się z prawdą. Trudno bę­
dzie w to uwierzyć zwłaszcza tym, którzy od długiego czasu bezkrytycznie powielali tę 
dziwaczną „historyjkę". Zachowa ły się zdjęcia, na których w d o w a Maria Gal ińska siedzi 
obok W a n d y Chłapowskie j , żony Mieczys ława; n iezrozumiałe by to było w wypadku za­
istnienia śmier te lnego pojedynku ! 

Bardzo dziękuję wszystkim, którzy pomogli 
w redakcji tej Gazetki; powstawała przeszło 5 
lat. a szczególnie za wszelkie materiały dostar­
czone przez p.Marię Galińską Rubrycką - o 
swym Ojcu; p.Józefowi Swiątkiewiczowi za 
wiele cennych wskazań: +Zbigniewowi Rataj­
czakowi: +Wawrzynowi Stachowiakowi; dr 
Feliksowi Woźniakowi: p.Zofii Rosa i innym. 
Serdeczne Bóg zapłać. ^. 

Obok na fotografii : kursu dla dziewcząt w Kopasze-
\rie siedzą: druga od lewej wdowa po Zygmuncie 
Galińskim - Maria, trzecia: Wanda Chłapowska. 

Opraccn rai ks. M. Celka 


